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1. Wstęp
„Przedsiębiorczość to powołanie” to nowy projekt edukacyjny-badawczy Instytutu Globalizacji, w którym chcieliśmy zbadać stosunek Polaków do przedsiębiorczości i zwrócić uwagę na prawdziwą rolę przedsiębiorców w społeczeństwie. 

Stoimy na stanowisku, że bycie przedsiębiorcą stanowi współcześnie pewnego rodzaju powołanie do służenia bliźnim. Przedsiębiorczość posiada cechy służby. Aby dostarczyć towar na rynek przedsiębiorca musi zbadać potrzeby bliźnich. Aby zaspokoić potrzeby społeczeństwa musi codziennie ponosić duże ryzyko. Ryzykuje prywatnym kapitałem. Nie tylko oszczędnościami, ale często całym majątkiem. Pojawiający się zysk, nie jest czymś niemoralnym, lecz stanowi wynagrodzenie za pracę. Zysk jest ponadto wskaźnikiem informującym o prawidłowym działaniu przedsiębiorstwa.
Chyba nikt nie ma wątpliwości, że w Polsce przedsiębiorcą być szczególnie trudno. Wysiłek przedsiębiorcy wzmaga niestabilne prawo, wysokie podatki, inflacja, korupcja, opresyjny charakter administracji państwowej. Dlatego przedsiębiorcom, którzy tworzą miejsca pracy i budują dobrobyt rodzin, należy się szczególny szacunek. 

Niestety, wokół przedsiębiorczości budowana jest atmosfera podejrzliwości i wrogości. Tworzą ją zasadniczo dwie grupy, co pokrywa się z odczuciem opinii publicznej: mianowicie politycy i dziennikarze. Owa wrogość jest odzwierciedla marksistowską teorię konfliktu pracownika wyzyskiwanego przez pracodawcę. Budowana jest ona na nieznajomości procesów ekonomicznych oraz osobistego braku doświadczenia ryzyka prowadzenia działalności gospodarczej. 

Na szczęście społeczeństwo polskie, które w pocie czoła buduje swój dobrobyt, coraz lepiej rozumie zasady funkcjonowania gospodarki rynkowej.

2. Istota problemu

Instytut Globalizacji w pierwszej fazie projektu, postanowił zbadać postawy społeczeństwa wobec mechanizmów przedsiębiorczości. 

Po pierwsze chcieliśmy skonfrontować podstawowe przekonania odnośnie bogacenia się („Czy pierwszy milion trzeba ukraść?”, „Czy uczciwością i pracą ludzie się bogacą?”). 

Po drugie, chcieliśmy zapytać o środowisko funkcjonowania przedsiębiorców. Jaki mają wpływ na gospodarkę? Co im utrudnia codzienne funkcjonowanie? Czy politycy pomagają, czy szkodzą przedsiębiorczości?

I wreszcie, w aspekcie ostatnich przemian politycznych, gdzie mimo, iż politycy silnie akcentowali antagonizm gospodarki socjalnej i rynkowej, a społeczeństwo po raz pierwszy w historii opowiedziało się za partią jawnie odwołującej się do wartości liberalnych, chcieliśmy się dowiedzieć, czy budowanie atmosfery zawiści wobec największych przedsiębiorców w Polsce, znajdowało podstawy w opiniach społeczeństwa wobec przedsiębiorczości? 

Odpowiedź na powyższe pytania odnajdą państwo w niniejszym omówieniu raportu z badań opinii publicznej.
3. Pierwszego miliona nie trzeba ukraść.
Znamiennym wynikiem badania jest upadek największego chyba mitu homo sovieticusa, że „pierwszy milion trzeba ukraść”. 37 proc. respondentów nie zgadza się, że zamożność jest wynikiem kradzieży, 34 proc. jest odmiennego zdania. Być może dlatego, że przysłowiowy milion stał się czymś osiągalnym, zapewne w wyniku boomu na rynku nieruchomości. 
Jak wykazują inne badania, 2 mln Polaków ocenia, że ich majątek jest wart co najmniej milion. Z kolei Instytut Badań nad Gospodarką rynkową szacuje, że ok. 100 tys. rodaków posiada aktywa przekraczące 0,5 mln złotych. Ów majątek w większości pochodzi z pracy, nie z przestępstwa. Obrazuje to kolejna odpowiedź na pytanie, czy prawdziwe jest stwierdzenie, że „uczciwością i pracą ludzie się bogacą”? 38 proc. respondentów zgadza się, 30 proc. jest przeciw.
4. Politycy psują gospodarkę.
Z kolejnej części badania dowiadujemy się, że społeczeństwo jest świadome, że gospodarka zawdzięcza swój rozwój wybitnym postaciom świata interesów. Aż 40 proc. badanych uważa, że zawdzięczamy bardzo dużo liderom biznesu, a tylko 10 proc. nie zgadza się z ich wkładem w rozwój gospodarki.
Co prawda, 41 proc. badanych uważa, że „najbogatsi przedsiębiorcy są z reguły nieuczciwi” (20 proc. jest przeciwnych), ale stoi to w sprzeczności z poprzednimi odpowiedziami, gdzie wkład największych biznesmenów w gospodarkę jest zauważany i doceniany. Ponadto naturalne złe cechy przedsiębiorcom przypisywane są głównie przez osoby bez wykształcenia, bezrobotne i najgorzej zarabiające. Taka opinia może opierać się na mechanizmie zawiści, o którym później. 

Politycy psują gospodarkę. 35 proc. respondentów nie zgadza się, że „polityka ma pozytywny wpływ na gospodarkę” (zgadza się 26 proc.). „Polskie prawo utrudnia prowadzenie interesów” – taką opinię podziela aż 63 proc. badanych, jedynie 6 proc. jest temu przeciwnych. Przez polityków tworzone jest złe, sprzyjające korupcji prawo. Aż 60 proc. badanych jest zdania, że korupcja jest produktem polityków. Jedynie 7 proc. nie zgadza się.
Reasumując: podczas, gdy przedsiębiorcy wywierają pozytywny wpływ na gospodarkę, politycy zajmują się tworzeniem mechanizmów korupcyjnych.

5. Wolimy przedsiębiorców od polityków.

Szczególnie interesujące wydają się być wyniki badań w części, w której chcieliśmy zbadać, czy prawidłowe jest odwoływanie do mechanizmów zawiści wobec największych przedsiębiorców w Polsce. Okazuje się, że Polacy bardzie pozytywnie odbierają największych przedsiębiorców od polityków. Być może, gdyby takie badania zrobione byłyby przed zeszłorocznymi wyborami, kampania wyborcza przebiegałaby inaczej.

Tymczasem, w opinii respondentów, ostatnia kampania wyborcza była oparta na zawiści wobec najbogatszych przedsiębiorców. Zdanie to, podziela 40 proc. badanych, przy 15 proc. przeciwnych. 65 proc. respondentów uważa, że Polacy są zawistni wobec największych biznesmenów (tylko 6 proc. jest przeciw). Polacy są więc świadomi, że politycy cynicznie wykorzystywali mechanizm zawiści w ostatniej kampanii wyborczej.
Opinia publiczna jest także świadoma, że osoby największych biznesmenów zostały wykorzystane w kampanii wyborczej. Zgadza się z tym 40 proc. badanych, 8 proc. jest przeciwnego zdania. Największe straty, jako negatywni bohaterowie kampanii, ponieśli Ryszard Krauze i Jan Kulczyk. Właściwie czarnym charakterem tej kampanii został Ryszard Krauze, występujący z cygarem, niczym karykatura złego kapitalisty z czasów realnego socjalizmu. 
Niemniej respondenci nie podzielają negatywnej oceny polityków i chcieliby, aby najwięksi przedsiębiorcy tworzyli dobrobyt we własnym kraju (34 proc. badanych, wobec 4 proc.). Badani uważają ponadto, że negatywna atmosfera wokół największych przedsiębiorców jest stworzona przez polityków (38 proc. odpowiedzi) i dziennikarzy (21 proc.). Tylko 15 proc. ankietowanych uważa, że do złej opinii przyczynili się oni sami, bądź negatywna kampania jest wynikiem problemów z prawem czy działań prokuratury (3 proc.). 

Budowanie negatywnej atmosfery wokół przedsiębiorców na mechanizmie zawiści nie wyszło na dobre jej autorom. Za partię najbardziej niechętną polskiemu biznesowi uznawane jest Prawo i Sprawiedliwość, na której wskazuje 28 proc. pytanych. Zaledwie 6 proc. wskazuje natomiast na Lewicę i Demokratów, tylko 3 proc. na PSL i 2 proc. na Platformę Obywatelską. 
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